
GAZETA KRAKOWSKA

N ™  2 8-

W  N i b d z i s l ę  D * ! a  7  K w i e t n i a  17 9 9 .

Z  Krakowa d 7 K w ietnia  A f y g ą ,  nad A<lygę posunął  dla by c ia  zatr-

D c i a  4 t. m. p r z y b y ł  tu Arcy  X ie  P a • s i c  w gotowości  do odparcia diieLoie kat-  
l u  n ,  po wracaiac  z Petersburga ,  a oaza- dego attaku.

iuttz d 5 o godzicie 5 1 rana udał  się I. C  K. M. R a c z y ł  n a y ł - s k a w i e y  w a-
w d a ls tą  p o d r o ż  do Wiednia,  kui ,cy r e g i m e n t  W urmsero wskich husarow

* Z  W iednia d. 30. M arca. f e ldmarszałkowi  lnt nanmwi  N a u en d o . f  u.
Obierane od A r c  X c . a K . r o l a  obszer dziel ić J. C.  K. M. R - c z y ł  równie W  

ae  don eM rie o s z c z e l i w i e  ostatni* r*zą  sy lbr/.owi  dworskiemu i sekretarzowi  
przec iw Osterach i Mengen w y k o n a n y m  przy  Węgierskie? kante l lary i  M ik o ł a j o w i  

at aku i szcze nie n*d*s la ;  i edn .k  donosi Piatsek , iako też braciom iego Krryszto-  
A r c y  X i e  Jn ć d a l . y ,  że feieprzyiaeiel d. 23 f o w i ,  M * a ł  wachmistrzowi  i J o . e f . w i  
nawet  S . o k a c k  o p u ś c i  i do En g. n  się co poborcy  w Trenczy  ńskim kommi.Acie , da-  
fnął.  F 1 i mars:-dek Fitnaut  h - . b i a N e u e n  r o w a ć  dwie kamercloe wioski  Oilosrhagh i 

dor f osadz ił  zaraz  swoią  przednią strażą Hereodkst  w K r a s o w s k i m  kemmiUatie .  
Stokach , i za i« f - i a cą  się n ie pr zy iac idską  Arcy Xzę K r< 1 w y d a ł  dnia s g  mar*

armią iazde posł.-ł ‘ ca  do wS -v s ł k ;ch l e n i ó w  p od  iego roz*
0 4  kÓmmenderuiąrego t y m c z a s o w o  kazarr i  hędącey armii  hastępuiąfcy roz kat t

W F s k ą  armią feldmarszałka l e . t n a r t a K . a y  ”  *  m U '?  u i  ,a • 0 ^ r y c h
s  1 de szła wiadomość , i e  niepriy  i»ciel pierwsze postępowanie Francu-krnh w o r s k  
przez zgromadzeń e w tym kram sił sw o- ż a d n e j  nie zostawiało  w ą t p l i w o ś c i ,  Wyia- 
icb zah rn u a ł  a i t « k o * z ć  W eronę  , Et  hthal ,  śniały się co raz be> 'dz icy , z t  nakoniec o- 

cz y l i  prawe sk rzy dł o  o, szey aro,ii  ; lecz ka za ł o  srn w z u p . ł o y m  świetle , ro  Fraa- 

ł tawzaiem feldmarszałek leitnant Kray Po cuzi przez ob ę ie w o j s k o w y c h  poł  ż -Ź  

łączona  iut  naszą armią m. fcUy B ic o tą  i do zupełnego ściągnienw w o j s k  »wot<*
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starali  się pokryć .  Przecie.'  Gr yzo nom  i s i eg o  doia co raz w większej '  masie ze 
Vo r ar lb er go w i  rozpoc zą ł  Mafaeua dnia 6 wszystk ich stron przeciw w o j s k o m ,  pod 

2 S z w a y c a r y i  s?*oie nieprzyjacielskie atfa moiemi rozkazami  zostaiacemi do;;uszc/o- 

k i ;  r o z po c zą ł  ie Dez wy po wi ed zen ia  na- n o ,  są raWey n a t u r y ,  iż nic iuż więcey  
w e t  w o y n y  lub p o p r z e d n i e j  go iak irgo  o nie zostaie iak zemścić się zdrad y  i uczy- 

świadczenia.  Dai a  15 postąpiło nieprzyia- nionycb obelg w sposobie ,  iak iego  obra- 
cieiskie korpus ku £>tok»ch , a t ta ko w ał o  zony honor pod moiemi rozk aza mi  zosta- 
będące  tam nasze posterunki i te odpar ło ,  jących  wo ysk  , koniecznie w v n n g a .  Z% 
T o  samo uczyniono  przeciw Klosterwald i wszystk ie  r ieszc?ęś l iwe v . y p a d k i , które 

Zosoeg .  W  tym samym czasie , to iest d. d la  cierpiącey lud zkcś j i  x teg < nowego  bo- 
16 kazał  jenerał  Tarreau  przeć1'w pfisierun- ju wyniknąć  mogą , wioni będą ci odpo* 

h o w i  w Sa lamanoswei l ler  armaty  zat oe żyć  wied z i t ć  światu , k tórzy prawie w tym 

i o pa n o w a ł  to mieysce oddziałami iazd y  i momencie , kiedy s p o k o j n e  z a p e » n :óoia 
p i e c h o t y ;  to samo stało się z posterunkiem po w t a r z a l i ,  nasze w o y s k a  w sp ok o yn yc h  

w  ŁJberlihgen. Posterunki  jenerała P i a z e k , sw yc h  stanowiskach po nieprzyjacielsko 
aostuły a ż  do Ra wensberg  odp ar te ,  a na- a t t o ko w al i ,  a nawet  przez napady  w nay> 
w e t  iedna i*go wideta zo s lc ła  podstępnym w y ż s z y m  stopniu nieprzyiaźń o k a z y w a l i ,  

sposobem raniona.  jVb ior L o w a z  doniosł  i to wszystkp c .ę śc ią  t pr zyc zyn  , iak i ih  
Francuzkiemu komotendarftowi dnia 20 o w żaden sposob u s p r a w i e d l i w c  n i e m o ż n a  
t y m ,  lecz gdy  go ten do jenerała Tarrea u  j przec iwnych zdrowemu r oz u m o w i ,  c ię -  
Odes ła ł ,  żą dał  ostatDi przez trębacza roz- ścią też pod pozorami , którym się histo- 

m ó w i ć  się z  nim ustnie. SfcorO się pomie* r y a  czasu naszr go  wy sta v jaii jc z d r u g n y  
niony maior do niego z b l i ż y ł ,  z a b . a ł  go strony rzeczy  , iasno przeciw) ,,
Francuzki  jenerał  z ca ł ym  oddziałem w I w f  Jenerała Jourdan.
niewolą  ; czyn  inkiego ieszcze w ż a d n e y  Z głow ney kwatery F fu llen d o rf dnia  27 

w o y n i e  praktyki  nie m as z ,  i który praw-'  Ventose ro k u y  ( 1 7  Maron 17097 
w o y n y  w naj  tęższych nawet bi twach 2« Kommfndei-uiący j : nćrał  armiami  rze-

niedozwolony uznaie.  Podług  uczynione* czypespol i tey  w Niemczech , do k o m r e o -  

go mi teraz doniesienia następnie Frantuz-  deruiącego jeoerała  Ausiryackiemi  w o y .  . 
l a armia na  m ci f  przednią st raż,  odpiera skami w Szwabii .
Diekióre z przodu stoiace oddzia ły ,  i po- ”  Mci  Jenerale! Odebrałem od rządu
stąpiła *4 do Hoskir h-.n i ^losier  Siefseo.,,  Franc uzk i tgo  rozkaz  wkroczenia z armią 

”  Na  ciągnące 5>ę pasmem tyle zacze- p Cd moietni będąca rozkazami  i o  Szwabii ,  
pnych  C2ynow,  nastąpuie przyłą<2npy tu Gdy  kaza łem stosowne do wy kona:  L- lego 

na końcu list kon  tr, nderui.jcego jenerała rozkazu  cz ypi ć  poruszenia , natrafiał  n 
Francuz t iego.  Jest on tak ie j  o s n o w y , iż wszęSzie na Austryaekie  posterunki.  Po- 

nie można i r.ie w y p a d a  inacze j  nań odpo* n i ; w aż nie b y ło  moim zamiarem postepo- 
wiedz ieć  ty lko z armat.  Wyl iczone  za« tu w a ć  przec iw nim po niepr*yiacielsku . ka- 

bez przykładu  doi< d nieprzyjacielskie czy-  załem ich przeto w e z w a ć ,  aby  się c o f i ę ł y ,  

d j  k tóry ch  się o d d ,  6 t. m.  a ż  do dzisiey-  na co też one z początku bez  trudności  ze-
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tw aU *y. L e c z  dziś gdy  one zdaią $ię 
chcieć cz y n 'ć  o dp o r ,  mam honor ostrceflz 
V» Fana zaw czasu  , M i Jenerale,  iz- u m y ­

śliłem uży ć  mocy br ui przeciw woyskoin 
pod iego rozkazami  zost«iątyni  , ktor* oie 

bęti , chciały ustąpić z położeń , które ia 
p o d ł u g  rozk-izu rządu mego osadzić mam, 
_  Hrzy>roiy M i Jrneraie , zapewnienie  

moiego wy sok ie go  po ka z a ni a .
Podpisano Jourdari.

Z  W iednia d. 31.  M arca.
E udzwy czayny dodolek do Xru.  26 Ga  

zety  W iedenskiey.
P r z y b y ł y  d . i s iay  kuryerem od Arcy  

Xcia Karola  do  J. Ć. K. Mci pułkownik  
Richter ,  od W e n g h n m a  regimentu,  p r z y ­

wió z ł  wia dom ość ,  iz Arcy Xżę Jmć. kto- 
ry d. 24. g łówn ą kwaterę  z Pfuilendo f  do 

Stokach przeniósł , forpocety *tż do Stcił  

slingen, Angeldingen,  Roihas lach,anakoniec  
w r o w o i o f  L - ib lm gro  po sun ął ,  gdzie je 
nera* maior  MeerVeld 3 a rmaty  ł d o b y ł  i 

Wiele ie ńcow zabrał.
D. 25 a t t ak ow ał  F.ieprzyiaciel rowno 

* ś sitem ż y w o  te forp«czty  ze wszystkich 
Sron, o deb rawszy  aa prawem skrrydle zna 
Cżne z S z w a y c a r y i ,  a aa lewem od Do 

haiu posiłki. Nieprżv iac ie l  postąp ł  drogą 

od Smg n ku Reislingen,  na Ach ku Eo 

gea i od Tutl iogen przez Leibliogen ku 
Stokach w 3 kolumny n.tprzod. Niepr-y-  
iaciel d z i , ł  ł  przec iw naszemu prawemu 
skrzydłu  z tak w i e l k ą  siłą , że jenerał  ma- 

Jor hr-ibia Mee v - l d ,  którego przednią 

8traż Arcy  X. Juić dniem przędl i  m zrnocni ł , 
w krotce przyrouszouy został  cofnąć się 

Z ied n,  creś- ią  swego w o y sk a  do lasu mię 
*Ly L  lblmgtn i Stokach le żą ce g o ,  gdy  

tymczasem druga część została aż do 

Sc hwandorf  odparty.  E ie przy iac ie l  ścigał

w lasie z tak wielką  szypkośc ią  jenerała 

Meerveld , że w kilka g o d j n  stanął  na d r u ­
gim kęńcu oą milę rotścLgai .ącego się lasu, 

i nawet  zie. lnsy stron, o p-.-ł mile odobo-
’ . i

zu w St ikach będącego sierHjJfży ł. Z a ­

miarem nieprzyiacie l i  by ło  z a t ść naszym 
stanowiski  rn z t y ł u ,  i d la  dopięcia tego 
planu niczego oie zanie-ib >ł. Od go d zm y  

5 z rana aż do 2 popołudniu b y ł y  teszezs 
wszystkie korzyści  oa stronę oicprzyiacie- 
la , który od lewego skrzydła  swego  3 

dywi-yanai  postępował .  Choci-.ż A r c y  

Xzę Jmć kilka b tal ionow piechoty na 
zmienienie  prawego skrzydła  ieŁo obozu 
posł ł ,  nie moż ia wszelako by ł o  n iep rzy­

jaciela z tego L s t l , który n.->y tęższy d a w a ł  

odpur , ani na moment ruszyć.  O god z i ­
nie 2 po połudn u odmieniło się nakoniee 
to k r y (vcżr-e p o ł o ż . n i e ,  udało się bo wie m 

A rcy  X  iu Jmci za n a y w i ę k s zy m  natężę* 
nie® osłabiony eh iuż v> oysk  przymusić 
nieprzy incieU do ustąpienia;  z początku 
by ł  00 noga za nogą ścigany , potym z ia- 

dflego w zgorku w lesie na drugi odpar*

‘ y*
W  natężeniu tym poi gł  feldraarsza- 

ł- k leitoaut Xżę Fiirstenberg; Arcy  X żę  

Jmć oddał  przy boku swoim będącemu je 
nerał>wi ttiaiorowi Slipstez na rsieyscu z a ­

bitego kommendę,  Ten dokonał  tak do- 

brze po« ier«on-go sobie ważnego  zleca­
nia , iz Arcy Xzę Jmć skłoniony został  p o ­
lecić go SZCieguln eyszy m względom J. C.  

K.  Mci.  W t y m  samym czasie dysten gw o.  
wał  >-ię tak dalece feb mais ałek leitn-nt 
Xżę A n h d t  RÓ-hen,  iż z konia zs iadłszy  

stanął  oa czele 2 batal ionów piechoty,  i te 

do ognia prowadził .
Kilkogodzinne to bez ustanku działa-  

n i e ,  gdzie ieszcze-Arcy Xiązc Jmć.  pod  do*

) H
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w o ó z t w e m  feldmarszałka leitnanta hrabi 

Kollov>r.tb 1 batal ion g raa ady ero w,  2 rc 
gimenta ki ryfserow Na ls a u ,  i M a c k a  p a ­
sł  ł ,  przymusi ło n ikoniec nieprzyiaciela  do 

ustąpi-nia zupełaie z lasu. Ostatnie atta- 
k o w * ł v  uiepr/.yiaciela,  który wy sz ed łs zy  
z  lasu z n 3w u się w porządku b i twy  do at- 
taku u s z y k o w a ł ;  b i ły  się z iazdą F r a n c u z ­

k ą  Która na grenadierów naszych u d e rz y ­
ła  , pocrym grenad merowie nasi odparli  p i e­
chotę F ra n c u z k ą ;  w tey ok sz y i  zabral iśmy 

p o ł  br ygardy  w n i ed o lą  i iednę armatę 
zdobyl i .  Przez stałe i waleczne sp ra w i e­

nie się tych dwóch regimentów iazd y  , t o  
Stała nieprsyiacielssa iazda  zupełnie od 

partą.  W  tey o k a z y i  J y s t y n g w o w a ł  s :-ę 

s.-czegulniey feldmarszałek leitn%nt hrabia 
R i  sch , który na czele i~h uderzył  na n'e. 
p r i y i a c i e l a ,  iego aż do L ; .bdingcn ś c i g - ł ,  

1 tylko dla zaszłey nocy dalszego ścigania 
poprzestał .

Kieska iaką  nieprzyiaciel  na l sw em  

skrzydle ponios! nakłoni ła go do cdtnienia 
si j d 26. nazadr Lu b o  forpoczty lewego  

s k r z y d ł a ,  n a s t e g i  w dniu przed t y m ,  to 

iest <■ di iu b i t w y ,  przez postępuiące k o ­
lumny nieprzyjacielskie od Lingen ku Rts- 

1 ngen , aż uo Leustingeo spędzone zostały,  
b y ł  nieprzyiaciel  1 ztey strony d. 26. na- 
za d  o d p a r t y ,  gdzie dy steng wo wa l i  s ę j e  

n^ra łowis  Xię S c h w a n e n b  . rg i hrabia 

Giu jay .  Dalsze sz cz ętu ły  cbiecuie Arcy 
X  ę. Jmę. poi-i iey donieść , w r a z  z wy mię  
nieniem dystengwuiącich się ieszcze w t e y  
b i twie  os >b, i l iczbę zabitych  i rannych,

Z W iednia d. 1. K w ietn ia .
T rzeci n a dzw y cza jn y  dodatek do Nru.

26. W ied eń sk ie j g a z d y .
J-k  «ię iuż doniesło poczynił  fVldm-<r- 

?zfifeŁ L i ip a u t  K r ay  w armii  W ł o s k i i y

wszelkie pr zygotow ania  dla odnarcia dzieł- 

t i e ,  mażącego w krotce nastąpić ,  podtug 
nadest łycb  ze wszystk ich  stron do ińsien,  
nieprzyjacielskiego attaku.  P r z y b y ł y  te y  
nocy  kuryer  m od wspomnionrgo f e l d ­
marsza łka  leitnanta K r a y ,  od NaJastego 
regimentu grenadierów podporucznik Diztz,  
p r z y w i ó z ł  poprze dpi :zą w i a d o m o ś ć ,  że 

d- 25. marca wszystkie wo ysk a  z Łroma- 
dtone  b y ł y  w  oboz ie  p r i y  B . v v i F q K i ;  

sam Łaś feld. Kray  udał  się do L^ guigo  
dla uczynienia po irz-boych  przygoiovi  ań. 

D.  27. zrana i ł y s z a n t f p r z y  Weronie  st rze­
lanie z armat ,  a w krotce nastąpił  sflafc 

Le gna gc .  Feldmarszałek leitnant K - a y  
wstrzymując  garnizomm n i ep ny ia c i e l a  i 

za ba wi a i ąc  go,  ka za ł  całemu ob ozo wi  ped  

Bevi laqua  naprzód r u s zy ć ;  nieprzyiaciel  

b y ł  potym z nay większą  o l w a g ą  aitako-  

w i n y  i ze wszystkich  stron odparty.  Noc 

położy ła  koniec bi twie;  ws te lak o  b y ł  ie­
szcze nieprzyiaciel  ścigany.  W  tey oka- 
z y i  straciiis Ti/ 600 ludzi  w zabi tych i r a n ­
nych ; m iędzy  pierwsremi  zi iayduie się 

podpułkownik  hrabia M m a n d i n  , k t . re-  
go bardzo żułuią.  Strat* nieprzyiaciela 

iest n i . r ównie  w i ę k s z a ,  ponieważ p o w a ­

ż y ł  się, aż pod armaty  fotecy  przystąpić.  
Pr-ey odeyściu kuryera zn a y d o w a ł o  się, fi­

kało i tiso ień o w  w n ezych r ę k u ,  i 14 
arm t z wielu ammuaicyyriemi  w o z m i i  

zdobyto ,  których i.ik się f  lemarszałek lei- 

tnant Rr-.y s p o d r i e w a ,  ies/cze więct-y w  

pogonie Dieprryi3, iela Jfd ibęd ;. W bi­
twie tey dy str ng t o  wali  się f  ldnoarszałek 
leitnant Fi o ich d o w o d z ą c y  iedną kob-mną, 

j -nera ł  maior  Latterrr tnn, potym p u ł k o w ­

nicy So m m ar- ya ,  Plidt i A s fa l t em .  F e l d ­
marsza łek leitnant K i a y  obiecuie poź i<*y 

obszerne uczynić doniesienie,  ponieważ
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zaraz po bi twie r u s z i ł  z  większą  częs ią oo w y d a n y c h  od dyr ektoryafu  przecur"
armii  ku W er o o i e ,  dis wsparcia tam bi ją­

cego się z nieprzyjacielem oddziału f.-łd
marsza łka  lei tnaott  Keim.

Od A rry  Xoiz Karola  oadesrła tak i e  
pod d- 27. m-roa z g łow ne y  kwat ery  Sto- 
k i t b  wiadomość  o zasz łych  w Vorarlbergu 
zdarzeń a c i .  W  dniach 22. i 23. by ł  j e ne­
rał  maiur Jellschich z pod kommeady  f ld 

marsza łka  lsi inanta Hotze przy  Feldkir- 
chen od cal-ey si ly nieprzyiaci fIskiego je- 

nerała Oudinut a 1 ta kowany  , przeprawi­
w s z y  się tea z\  rtek^ ll!. JelUchich nie- 

ty lko  i i  t n y i ę ż s z y  czyn i ł  odpor , ale tak 

dobrze n-it.iił ua oi pr zy j a c i e l a , iż pier­

wszy  oddział  iego wo y sk a  do rzeki  wpa  
k o w i ł .  Os atni attak na Feldkirchan miał  

M-fsi-na sum osobiście z wjbrancrni  przez 
siebie grenanyerami  p r o w a d z i ć ,  ale Jella- 
chi. l i  u tr z yn u ł  z n a j w i ę k s z ą  scałością po 
ł r ż - o i e  Fe dkir; hen , i nieprzyjaciel  co fną ł  
się fa. At-n do Baizc-r na granicach G r y z o  
now.  Strata w dwó ch tych upartych b i ­

twach by ła  1 obustron za a c z n a ;  wiele 
F ran cu zów  między  ktoremi zaa yd u ią  się 

off  cyerowie dostała się w m s z e  ręce. F.  
M L, Hotte  chwal i  okazane szczegulniey- 
sze męstwo batal ionowi  Brood er ,  S. Jerze­
go i Peterwardskiego trzeciego.

7. Paryża d. 17. M arca.
Ang-elski  minister przy  To skańskim 

dworze P. lYyadhain  i Rofsyyski  poseł  

hrabia Mocenigo opuścili  F lo r e a c/ ą  i uda­
li się do L  worna.

U. 11. t. m. k o n w o y  od 200 żagli  w y ­

słanych i  Nant,  Bordeaux  & c .  pod o k r y ­
ciem 6 f r e g a t ,  ktoremi kapitan Lebosec 
ko  n m - n d e r o w a ł , zaw in ął  szczęśl iwie do
Brest.

Gdy  jenera łowi  Cn a a i j i o n et  do{iic»ia-

niemu w y r o k a c h , poddał  im s i ę ,  1 j -nera- 
ł o w i  Macdonald odd ał  nad Neapol itańską 
armią  kommendę.  S ł y c b s ć  ze iuż do P a ­
ryż a  p r z y b y ł .  Wie le  w i eś c i ,  które o nim 
i iego losie r o z p u sz cz a j ą , zdaią się by^jź 
zmyślone .  Oczni  świ . idkowie z upewniają,  

że Championet  b y ł  i edtn z m y p o c z c i -  
w s zy ch  ludzi  przy  s v o i e y  armii.  Nie 
chciał  cierpieć r a b u i k o w  kora a i f ss rz y  
przy s w oi ey  armi i ,  ale zamiast oskarżenia 
icb przed dyrektoryatem , sam ich karał .

D rektoryat  nakazał  w y r ok ie m  s w o ­
im , aby  się bywsi  szlachta Piemoatcy^ 
i Ne apo l i t ańs cy , mieszkaiący  w departa­
mentach nad morskich A l p ,  Rony i Gard  
10 myr iameirow ( 20 md ) od b r j e g a w  

morskich wewnątrz  kraiu oddalili.  Nie- 
osiedli  we Francyi  cudzoz iemcy,  którzy ni# 
są od ministrów swego  narodu rek lamo­

w a n i ,  oddalą się równie tak daleko o l  
brzegów.  Ci  k t o r z y b y  się nieoheieli temu 
w y r o k o w i  po dd a ć ,  maią bed z  z g raoic 

rzeczypospoli tey  oddaleni.  Ci  tylko są od 
tego w y i ę c i ,  którzy od roku 17S9- za w s ze  
w e  Francyi  mies/kali ,  lub przez rewolu* 

c y ą  naturalizo wam  mi zos ali.
Gromada Beru-jy w departamencie Eu* 

re przysła ła  750 Fr. ofiary we ienaey ,  k:ó- 
re z chwalebnym wspomnieniem od r , d y  

starszych prryięte zostały.  T o  iest pier­
wsza  dobrowolna  »  te?  woy nie  of iara.— 
D .  3 w a oc y  ogodt in ie  4 | d. ł»  s i j  w Ni­

cei czuć trzęsienie z i m i , które iednak nie 
uęzyoiło wietkiey s z k o d y . R o z u m i ą  za­
wsze  iż o b y w a te l  S i r y e s ,  pos ł  nas z w  
Berlinie będzie dyrektorem.  Czynią  oras  

z a k ł a d y ,  że Laretreiller L -p e a u  wy  i d z i e ,  
i urząd ministra wewnętrznego  obeymie.  

JJeufchateau p r z e z n a c z a j  aa  inoy w a ż u /

w
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stopi ń . — W  A L r u n o , Pugl ia i w  Piefinoo 
cie uspofo iouo  iDSurefccye. W7, Abruzzo  

aresztowali  Francuzi  brata Neapoli iań.kie 

go mmiti ra A c t o o ,  który si<̂  u k r y w a ł ,- i 

X i n  ł C-riglsano.
rtrmia Donaiu pod jenerałem Jourdan 

ma iesecze bydź 30,000 w o y sk a  zrtiodnio- 
n a . _  P rz ed w ct o r t m  przymuszono na par­

terze w Odeon wst  ys..kie kobiety do zd ęcia 
k« efow czerwonych  i kapelusze w,ponieważ 
ten kolor przypomina  czerwone czapki  w 

czasie sys temy strachu i re wo lucyyne  w y ­

dz ia ły .
P o  przybyc iu  tu L u d w i k a  Buooapar  

te ozn-y mion o rapporta  jenerała Buo ia 
par ie  o zas łyc b  Wielu bi twach W Egipcie.  
Rap po rta  t* są datowane zg łowney  k w a ­
tery ws ch od n i ty  arm i w K a i r z ;  d. 2oVen 
d< mi«re ( 1 7  p a ź l z i e r : )' i z a m y k a w  w s o ­
bie SzCzeguły tego wszystkiego Co iuż aa- 

wui ey  przez W ło c b y  ozdayonone  by ło .  W 
bi iwa cb  tvch d ys te ng w o w a ł  się umiescczo 

ny przy g ł/ w n ym  sztab ie ,  o b y w  tel Net- 
ber we th  , be d ^l y  dawniey w i ,  Wcdzniey 
służbie.  _  Poiutrze będzie obchodzone świę 

to sama ■« łado o t i l u d u . —, W  Piemoncie za 

czy  na i 3 dobra narodowe Sprzedawać. -  ho 
iej.01 o ty v :  t i L-m o tte  Feneloo został  o 

e m i g r a c y ą , równie iak oby watelka Muzard  
aresztowany.

Z Lucerny d. 13. M arca,
D .  10 oosł .ł d> relziory t do ciała pra 

ty odawcze^o p >s i stwo o z w y c ę s t  yach je­

nerała M a f s e a y ,  po przeczy tan u kiórego 
dekre tow ano ,  ż armia Fmniuzk. t  i j-ne 
Tał Maisena dobrze Się zas łu iv l i  Hc iwec  

l i e y  rzeczy sos poi t«y . D. -kre 'ow mo da 

l e y , ze dyrektory ć.t we zw a ny  hęcuie uż ć 

V 9 i y s i k u t  sposobow dla  zapewnienia wol

nośti ,  ( 21 ie og i am cz ona  poui&kąu wła-  

»

ozsi) _  Jenerał  Hotze  ma b y d ź  oświad- 
cr oo y  ja trac.ęcego  o b y w a te l s i w o  S-w«.y- 
carj t . l e f i i  Do  hist -rvi  nowe y  w o y n y  na­
leży między innym oasrępuiący <zyu:

“ Z U r s e e n  ( -y kraiu U r i )  o d w a ż y ł o  
S ę 6 >0 Francuzów w iar^aać do kram Gry- 
z o n d w ;  inusirli 4 do ,  goi/,  i o prz:z  wy -  
snkie iść gorv , ■« czes.o pod p*s brnąć 
w śniegu. Niko n.cc  zesłabic.-oi spuścili  się
do 2lcn,:ey duuriy. T  nti spodziewal i  się 

od iriocney kolomny by dź  wspaitrmi  ; lecz 
znaleźli  się lyitu* sam . Wid-.: tys ięcy  
włościan zpobl . skir l i  wsio w r-ucil i  się na 

nich. Zaczęb  oni wiec. na wy sok ie  gorv ucie­

kać;'  wielu z nich osłabieni as  si łach p' zo ­
stali się Za w s ze  walcząc  powrócil i  do 

Urserin n a z a u , gdzie się d opiero  op rli. 
Czyn  tych 6 >o Francuzom w wa żnym o- 
w y m  dniu 6" marca  iest oayoieroźtropuiey-  

s z y . ‘ *
Od Renu  rf. 22. M arca,

M ię d i y  aromami Arcy Xcia Karola  i 

jenerała JoUrdao nic dorad n<e z a s z ł o ,  i 
ca ła  u w a g a  iest teraz na Bodeńskie iczio- 

ro z w r u c o u t ,  gdrie o.ę ważnych  zdarzeń 
spodziewaią.  Wi adomo iż Ren p o w y z e y  
tego ieziora przedziela S z w a y c a r y ą  od 
Aoiitryarkich k r a i o w  i przyległego Verarl-  

bergu. Jrżel by się Francuroin pod jene­

rał  m M fseną ud,.ło wtargnąć tam z i R e n  
i poiym daley , rna eźbby  się w tyle Au-  

słryacki.-y armii  » S z -* n c a r y i , k t ó i a  . ca  
j u e . . ł i  Jourdan przed sobę.  Natui.-iloa 

więu ba idzo rzecz iest ,  iż obu stronni 
kbrnreit-nderuiacy tam jene i» ło* i t  Hotze i 

M f.  oai wszystkich  sit u z y i ą ,  p i er ws zy  
Ola przeszkodzenia temu , drugi dla d op ię ­

c i . .  Ob e armie w Szw ab i i  zdaią się ra  

ukończenie tey dec duiąc-y  walki  oc zeki ­

wać , bO z i c h  dotąd meczy  uności  i Tysła*
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nych z obustrnu do ieziora Bodeńskiego 
posiłkom wuot ić  unl-r/y. D. 11 słyszano 

znowu ci:-gtą kanonadę,  na drugi dzień 
dowiedziano  s :ę , i ż  Austry sckim wo y sk o m  
b d a !o się rozstrzelać i zepsuć za ł ożony  od 
F ran cuzów kommunik.acyy ny most n.» Re ­
nie p Tz y  Mainiogęn , niedaleko Feldkir  

chen. Przeszedłszy  Francuzi  przez R m ,  
podstąpil i  aż pod bramy Feldkirchen i 
zdobyl i  na drugiey stronie d w a  szańce;  

lecz te odebrane im zn o wu  zosta ły  ba gn e­
tem. Oczni  świadkom ie z a p e w n i a i ą , że 
p o t y c z k a  d. u  nader ż y w a  by ła  : tak bli­

sko pestąpiono do s ieb ie ,  że się pałaszem 

i baguetem bito. Mię dzy  zabitemi ma się 
wiele ecbotnikow S i w a y c a r s k  ch z n a j d o ­

wać ,  Poprzedoicze po tyczki  b y ł y  nie* 
mniey ż w a w e :  jenerał  Hotze  zn a yd ow ał  
się wszęd/ie  gdzie nay wi ęk s ze  b y ł o  nie- 

be s p i tc z e ń st w o , i nawet  iest letko ranio­
ny .

Z  Strasburga d. 17. M arca'
W c i o r a y  rozesz ła  tu pogłoska ,  ze 

postrzeżono patrole Austryackie  w dol i ­
nie Kinziug.  Zapew nian o  przy t y m ,  że 

armia nasza udała  się ku iez iorewi  Kon 

stanckiemu , i że jenerał  Jourdan przeniósł  
swoi<j g łó w n ą  k w a t  rę do Scbi-ffiiausea. 
Nowin y  te uczyni ły  poniekąd trwogę.  Admi- 
nistraya Da s za  i mut icy pa lność  o ś w i a d c z y ­
my swoie  posiedzenia nieustaiącen i , i 

^spoinie  z jenerałem przeds ięwzię ły śrzod 
do odparcia n ieprzy jac ie la ,  i eżehby  się 

strony Rei  pokaza ł .  Garnizon nasz 
w zięty b y ł  w r e k w i z y c j ą ,  a garnizon w 

®el zosta ł  wo y sk a m i  tu będącemi w z m o ­
cniony.  Kolomny ruchome w okol icach 

haszych odebra ły  rozkaz  by c ia  w gotowo- 
Scl — Dzisiay w y s z ł a  o d e z w a  jenerała dy-  

^izyyneg-o Chateauneuf  Randon , w kto*

■ 7 )(
roy bierze mieszkańców w y ż s z e g o  Renu xr 
r e k w i z y c j a ,  i w z v w a  k c l o m i y  ruchome 

do udania się- na y.ł.-s ich ai 'm i t rąc yy  na 
obronę g r a n i c .  ”  N-eprzyjaciel  ( m o w i  w  

niey na koń u) zb iza się , lak mówią  , dla 

attakowr>nia w a s z e j  z iemi ,  a srczegulniey 
Strasburga.  W iadomość  ta c iepotwier-  
dza się. Z t e m  w sz yst k i m  gor l iwość  i do- 

bra c h ę ć ,  które g w a r d y a  narodowa oka- 
zu i e ,  przekonają n ieprzyjacie la , iż nie b ę ­

dzie bezkarnie a t ta ko w ał  naszych granic i 
naszych fortec & c .

O b y w a t e l  A!qu ie r ,  min:ster Fran cuz ­

ki w  Miiochen,  p r z y b y ł  tu tego wieczora.  
B y ł  oa równie iak o b y w a t e l  Bacher przez 
oddział  Au strrackiey  iazdy aż  do naszych 

forp oc z io w przy lesie czarnym o d p r o w a ­

dzony.^,  P r z y b y ł o  tu ki lka kolomn rucho­
mych z pobliskich kantontopow.

Z  R a sztu d t d. 17. M arca.

Dotąd nie m am y  leszcze żadney  w i a ­
domości  o tym , co się dzia ło  w  armiach.  
Podfug  Ifltow x  Rei  ostygl i  tam trochy z 
bo i a i a źa i , którą mieli p o z a w c z o r a y  i w cz o  

ray- Postrach by ł  tak wie l k i ,  że d w a  b a ­
tal iony po p is o wy ch  posz ło  ze Strasburga 

do R ei ,  gdz ie  nay większe  pr zyg ot ow ani a  
do obrony po czyniono.

Ministrowie Francuzcy  nie udzielil i  iest- 
cze deputacyi  Rzeszy oświadczenia w y d a ­
jącego w o y n ę ,  które im kuryer  pr z y w i ó z ł .  

M ó w i ą ,  w pr z yp a d ku  rozeyścia się ko n­
gresu ob yw ate l  Jean de Bry  kommifsa- 
r?em r z ą d o w y m  przy  armii Jourdana m i a ­

no wa ny  będzie.  _  Ronklusurn deputacyi  Ba 

dniu 15 z a p a r ło  większością głosow 6 prze­
ciw 3. Minisi rowie Saski , Eremeńshi  i 
Wiirzburski  sprz ci wiali  się iego przyięcru.

Oto są d w a  p isma ,  które minister J.

C,  R.  M ci  d.  14 po d a ł  deputacy i  R z es z y ;



)( 34 )(
*’ K dtt m ifc y*  3 . C.  K.  Mci  uwi ado m ią  g o . „ Z  portu Goro  w y s z ł r  na nt'.rz? mała  
de pu -acya  R z es z y  wz ględem  iey konklu flutylla Cysalpińska , z łożona  z szalup 
sum pod dniem 11 Z a p a r t e g o ,  iż obstaie zbro yny cb  , barków armatnych i mały ch  
"przy osnowie swoiego  dekretu'  k o s  mifsyi  statków ; część iey ma sit  udać na wyszu-
pud dniem 4. W  Rasztadt  14 M -rc a  1799

P o d p i s a n o  hrabia M ettern ich .
”  Komm ifay a  J. C.  R. M,.i odebrała 

Świeżo od ministrów pt łoo moentch  Fraa- 
cuzkirh  przył .  czoną tu zoię pod dniem 14 
( 2 4 V e n t o s e )  w okoliczności  uczminn eg o  

nakazu  od Ar cy  X T a  R ai o la  feldmarszał  
ka i kommenderuiącego wOvsk em C sat ta  

Ja ć i R z e s z y ,  spraw uiąCeonu it,terefVa rre  

cz ypospol i tey  Fraccuz kiey  W Ratysbonie 

B  1* h e r , wy ie tb a ra a  t tego n issta , udzie 
I.1 iey deputacy i  Rzeszy ,  w celu u w i a d o ­
mieni-) iey o tym.  W  Rasztadt  daia '14 

M a r c a  1799.
P o d p i s a n o  hrabia M etternich. ,, 

Hrabia S i a d u n  tutro łub poiuirze ztąd 

wy ieżdza.
Z W ło ch  d, ę. M arca,

N a tno nu  tak wielka b u n *  powsta ła ,  
iż kilka okrętow utonęło.^ F-egul-  Frań 

CUzka,  C om po  - F e rir i o , t-d 28 armat i*z- 
b ' ła  się na mor u Adryatyeł-.im ; lud je­
dnak w y r a t o w a n y m  został .  Stary galar 
J J e  politan ki , Karol ina napiidkzal Fr->n 
c u z k i b r y g ,  1 - r F d e l e ,  przy 1 y ś  iu I \ b u 

i a t t a ko w ał  go; po ż.vwey bitwie lud F ran ­
cuzki- pr z y l a i ł  do niego i zabra ł  go.— O - rę 
ty Cysa lp ioowie  , Rc-Furmaieu- i Republi 
caio w e sz j y  do pi r  u G t o ,  pokr^ż y w szy 

k i lka  dni po m o n  u. Na wysokości  Wez.-e- 
ev i  b>łv a tufeowane 00 oferętow Orzeł  i 
P - i f t i y .  R e f  rmateur nie. wi . l k i  czyni ł  od 

p o r  1 prędko z u i u ą ł  ż^gle ; ale. Republi .  
c a ’n z a br a w sz y  po u p o r c z y w e y  »»1 .e 

Orła , popieszył  ieszcze na  czas u w e k u ć

kanie okrętu ko rst yt uc ya  , wy sz łe go  pr «:J 
3 miesiącami; cb a w i a i ą  s ię ,  ż*-by dla bu 
d o w y  s w o i e y ,  m?-iąc 160 w i o s . ł ,  a mało 

ż e g o w ,  nie r o i t i ł  się.
Z  Manheimu d, 18. M arcu.

R©rrmenderu>i;cy j-.- crai R rrr-‘ doite 
p r z e b y ł  w c zo re y  do tego mi«St.<. Kuryer  
którego odebrał  w dred t e  , i który i-ck mo- 
w i ą ,  n »  by dź  ud jenerała Jourdas-, p r z y -  

p r z y w i ó z ł  mu w ażne depesze.  Nic ] rs '£ je  
o osnowie tych  dcp<szow nie w i e m y ,  lecz 

to pewna , że s tosowrie  do  nich n/k-)*  
sr.tu motrania F  ipsbuiga co f ł ię ty  zost ił. 

U eażaią  tu ,  z.-, iuż podrugt raz jenerał  ten 
cofa rozkaz  szturmowania t y  t w i e r d z e ,  

po pr zyb yć  u kuryerow od wy żs ze go  R e ­

nu. T e g o  poranku c iele w y s t r z a ł ó w  z 
a r m a t ,  o£łos:ł v  woys ku  r,df»it tione * w y -  

c ięi t  *a od jenerała M .f-eny w k>aiu Gry* 
zunow.  W c z o r a y  p z v b y ł  tu oddział  pie* 
ch ct y  i r e g i t ó a i  dragonów ; dzisiay ocze­
kujemy rec.ii! i u u htisarow , dawniey  Chain1 
bo r a u t , 1 wv o y es.

7  JStrembcrga d. i g .  M arca.

0.J kilku ,- n s oiąc- w w.  żs/yrn P-ila- 
t y n a i i -  n.‘ granicach F r  .kor.i C sarskie 
r r iwt skrzydło  » śmie w poruszeń u. 1 r -y-  
by ło  w iTe  ib n l ,  do oas<yt.h o k o l i c ,  ł t o r a  

s, i - szpo  ku S i « i . b  i zmierza.  W e z o r z y  
postawi  ino o tui-jys.',yej mi(ś i< 5 ° o .  bu* 
za iow S-klera,  G-owna k w a t -r a  j n t i a ł s  

Szt rav ma b y c z  !A I >on-u w ei t p. zen.rs o- 
n a ; obserwac\ y o e  i go k . t  us ma b^r ź 

pr / fc iw jenerałowi  Bernodotte p r u fą i i *  
Cśooe.
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GAZETY KRAKOWSKIEY
W  N r B D Z i B L ę  D h i a  7. K w i e t n t a  1799.

Z  M oguncyi d 13. M arca  

Obs.: rwą cy)  n i  armia jen-r ła  B*-rua- 
dotte maspirszu> bv ' ź  d o p e łn io n a , i z^rd 

madzona.  Z Bilgii  i F . a n c y i  oczekuią40 
połbrygad  piechoty i 30. ‘ szwadronów iaz- 

dy.  W c z o r a y  i dziś zatoczono  na w a ­
łach cytadeli  t iezs^  artyl lery Na  fcorze 
Kostheirriu za łożono  o b o z , i aż  do Wie- 
kert stoi^ co cw irrć  m.le f zrpoczty  iazdy 
tak w ł a s n e ,  iak g dy by  A u s t r y a c y  iuż w 
bliskości b\ li.

Z W ło ch  d, 10. M arca .

K ó m m r c o  rui^cy w Piemoncie Fcan* 
CUzki jenerał  G r u c f t y ,  r . s z y ł  z woyskiem 

* T u r v n u  przec iw insurgentom, i p 'sał  z 
gł  wo ey  kwat ery  Aqu i  pod d. 2. Marca do 

Pfancu.  k e g o  kom« if,  <r>i> Ey  mar w T u r y ­
nie,  co n-iSfępuie: ”  W c z o r a y  opuścili  buo 

to.ł nicy  N izza na 3.  godz iny  przed moim 
PT " by c ie m  P a i r . o c i  d o t r - e  s ę 1 *ni spra* 
* > l i , i  buntown ko w nim tam w c s- L  raz 

°dp»rli .  Dziś udałem się do Aqui.  Jnna 
^olomua,  klurą z A l  fsandrya tam w y s ła- 
^tn ,  stanęła razem.  M  »sto otw ar ło  br<- 

. i i eńcy F i a n c u z e y  zostal i  uwolnieni.

W s z y s c y  insurgenci,  k tórych  republ ikań­
skie w o y s k a  z e t k . ł y ,  zostali  wybici ,  Kto  

zbronią wręku nati .fiooy zosta ł  b y ł  na­

tychmiast  rozstrzelany.  T o  spoclkało t ak ­

że doktora  nn-dycyny Porta ,  który p r z y ­

wodzi ł  inśurgentom; b y ł  on Z30. innemr 
w / ł l  f s an dr .a  rozstrzelany.  Mieysc* Sfr^vi 
gdzie się insur key a  w s z c z ę ł a ,  i gdzie o 4 < 
d z i - ł  naszego w o y sk a  po zdradziecki '  na- 
padiiiono , kapitana Bleya l  raon- rd o w a no  , 

zostało spalone.  Wiele sosurgetnow po-, 
wr a ca  do dumow , i lubo ieszcze niektóre 
gro m ad y  Ozbroiooe s ę ,  spodziewam s i ę , i ż  

słuszna surowość  pr erai i  strachem . leche-  

tDych Przedsięwzięte s , s'rzodki do are.  
s i t  wania n s z y s  kieb hersztów i odkr yc ia  

wątka  tey iosurekcyi .  , ,  j enerał  Groucfcy 

w y p r a w i ł  także kuryera zty  wiado mo.  13 
do jenerała L a p o y p e  w G e n u i , i uprasza ł  

przez niegn dyrekt  r y a t  L i g u r y j s k i ,  

aby  w s ystkich insurgentow uciekających 
na grunt L i g u r y j s k i  ka za ł  aresztować .  

Pos iano zaraz  roakazy do nadgranicznych 

s t r a ż y ,  i m ele  iuż takowych ludzi areszto­
w ane.
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Zatargi  między  jenerałem Champion- 

* e t  i cy c  ilnemi kom mi f s>rzami , tudzież 
F r i o c u t k i m  a m b a s a d o re m  w Rz ym ie  d o ­
sz ły  iuź by ły  do n a y w y ż s z e g o  stopDia. Je 

nera ł  ChampioDnet,  mówią  da ł  się ślepo 
komm ‘. s a n o w i  Bafsal  i młodemu stronni­

k o w i  Robespiera c z a s ó w , Juiieo dc Dra- 
m e ,  do tych k r o k o w  w p lą t a ć ,  które pier­

w s z y c h  d w ó c h  przed komraifsyą w o y s k o  
w ą  s ta wi ły .  f trotko  przed t y m ,  gdy  je ­

nera ł  Championnet  do Rzymskiego  konsu­
latu p i s a ł ,  iz wszystkie iego ś r z o d k i , dą- 
ż  jfie do opatrzenia ludu w potrzebną ży  w ­
n o ś ć ,  p o c b w a l a ,  i doniosł  mu razem o 
Wysłan ych  4 s u t k a c h  ze zbożem do R z y ­

m u ,  napisał  ambafsador w Rzymie  Jo kon­
sulatu l ist ,  w którym  mu z a p o w i e d z i a ł ,  

ż e b y  na dal  ża dny ch  rozporządzeń jenera 
ł a  Championneta nie s łu ch a ł ,  ty lko  się w 

Cywi lnych  interefsach do n ie go 'sam ego  u- 
da w a ł .

B y w s z y  Framu»k minister m ar yn ar ­
ki  Pleyi l le poieebał  na R z y m  do Neapolu , 
d la  urządzenia tam marynarki .  Admira ł  
R eo a u do t  z Brest iest tam w tym sam ym  
celu spodziewany,

T y m c z a s o w y  rząd w Neapolu  sk łada 
się z ł u d z i  rożnego staou : z s z l a c h t y ,  mie­
s z c z a n ,  a d w o k a t ó w ,  X i y ,  żo łnierzy  &c .  
W ię ks z a  ;ch część b^ła pod rządem k r ó ­
lewskim za  niebesp.eczne mniemania u 

więz iona.  Wszystko na sposób F ra n cu z­

ki  urządzaią ,  a gd ie się dobrowolne  nie 
chcą temu p o d d a ć ,  iest mocą i groźbą  w y -  

DlRi zone;  dla tego zachodzi  prawie  u-stę. 
dzie nieukon'e-tv* wanie , i w wielu okoli 

cach pa "U - aktualna in«urekcva,  przez co 
k - m n u a  k i c y a  z N-społem iesi niebespie 

c z * ) . _  Neapol  ma iuź także swego Moni* 

tQ ia f h  ęę  iest szczeguluieysza że go kobic-

O ) (
ta , o by w a te l k a  Elenora  Fonseca  Pimentel,  
p isze ;  p ierwszy  przy kł ad  poli tyczne pis-" 
d o  w y d ai ą ct y  kobiety.  N o w a  ta kapłan 
ka  fa m y  iest Zresztą rodem z R z y m u ,  
w z i ę ła  od dziecieństwa uczoną  eduh.acya, , i 
ma  w samey rzeczy niektóre p osiad. ć w i a ­
d o m o ś c i ; ale przy tym  iest bu r . l iwe go  u- 
mys łu , i takim sprzyja  po l i tycznym mn,e- 
ruanicm, że ią w wi e l k :e podeyrzeDie u 

dworu W praw i ły .  Z  tego powodu b y ł a  w  
październiku roku przeszłego uwi ęz ion ą ,  i 
dopiero za odmianą  d i w n e g o  porządku 

rzeczy  otrzymała v olaość.
Jenerał  Mak po pr ow ad zo ny  zost i ł  

do Briaicęoo we  Francyi  z swoim a ' i u l  li­
te m ;  reszta przy nim będących  off icyerow 

Niemrckicb otrzymali  wolność.
Z  H agi d. 19. M arca,

P y r e k t o r y a t  ozn ay m , ł  ciału p r a w o ­

d a w c z e m u  odebraną z P ar y ża  przez ku- 
ryera w i a d o m o ś ć , o w y a a n e y  woyr-ie kr ó­
lowi  Węgierskiemu i Czeskiemu ; tudzież 
W .  Xciu Toska ni i  od rre czypospol i tey  

F ra n c u z k i e y ,  iako też o odniesionych zw y-  
c ięr twach  w Gr yzonach  przez jenerała M as 

sena d. 7 n a d ' Austry akalnfi , cc  jenerał  Bru 

ne przez kuryera odebrał .  Jenerał  Bruno 

po odebraniu tey wiadomośc i  o wydaniu  
w o y n y  udał  się natychmiast  do Ba tawskiey  
B n b a n c y i ,  dla przyspieszenia marszu 
wo y sk  F ra oć uzk ic b ,  zkad iesicze dziś iest 

nazad Spodziewany.  J t n e n ł  Daeudels p o ­

wr óc i ł  iuź także z Pa ry ża  i m ie wa  częste 
k o n f e r e D c y e z a j rektoryatem r ministrem 

w o y n y .  W i l a ć  odtąd m ęd i y  nasztmf  

woyskaini  p ruszenie,  z k t ó i y c h  cześć  je­
dna zapewni- nad R - o  poydzie.  O  sto* 

iącycb  na żołd/ie < am ym  woysk  F r a n c o - ,  

kio z 10,000 do ob se rw ą cy y ne y  armi 

ped  jenerałem bcrnaJcUe,
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Z  Londynu d. g. M arca. twem ludu o t o c z o n y ,  zsiadł  z fcdnia i prd*

Nskoniec oJebral i śmy razem wszy st  wa dzi ł  go za cugle ; koń w y r w a w s z y  mu 

kie z>Lg łe  poczty z Ha m bu rg a ,  które na Się uciekał  przez tę kupę.  Ztąd w sz cz ę ł o  
tychmiast  od brzegów w Ą konnym zaprzę- się zamieszanie , off i cyer  b y ł  od niektó- 
gu tu odesłane zos ta ły .  P r z y b i ł o  z cien.i  rych lu d , i  ze lż o n y ,  a nawet  mocno znie- 

przes i ło  140 podróżnych.  M W e  srzodę w a ż o n y ;  petym zap ro wa dz on o  go po d  
p r z y b y ł  tu umrś lny  w y s ł s  iec 2 oznay-  w a r t ę ,  gdzie opo w iedz iawszy  rzeca iak  się 
mieniem o śmierci elektora Bawarskiego.  m ia ł a ,  zaraz  uwolnionym został .  Rz ąd  

Hufel^nda sztuka przedłużenia życ ia  kaza ł  natychmiast a re s i to w a ć  winnych , i 
i B e c k m a n a  hisiorya w y n a l o s k o w ,  zo s tH y  niczego nie zaniedbał  dla  zaspokoienia o.  

z Niemi; ckiego ca Angielski  ię«yk przeło- by watela Scepeau.
ŻJOe Jenerał  Lemoioe prze irżdza ł  tędy,  j a -

Z D ublina d. 5 M arca. Dnia z b y ł  dąc z Pary ża  do Rzymu.  _  W tym mc men* 
w niższe j  i*b e akt p r z e r w  buntownikom cie znayduie się w Florency i  wiele Fran- 

po trzeci raz < zvt«ny i do i i b y  lordow o- cuzkich  ofFrcyerow. ^  W o y s k a  Francnzkie 
d c s ł m y .  W liście z Ko k d o n o s z ą ,  ze ad wc ho d ź  na nasz grunt ,  ale nie wiemy d la  
mir, , ł  K ngsmil odebrał  rozkaz  mienia czego i iaki iest Cel ich naarsiu. 

wszystkie swoie  okręty w g o t o w o ś c i ,  i Listy z L iw or o a  donoszę pod dniem
wszystk ie  w c y s k a  » tamtych  ok- l i cach  <5, że z Gibraltaru do Palermo p r z y b y ła  
m *ii niebawnie obozem stjoejć. Korpus* Angielska e s k a d r a ,  która 7000 w o y s k a  

mi ńskie o d b y w a i ą  służbę g a r o h o n o w ą ,  wy sa d z i ła  na ląd , i zaraz wszystk ie twier-  
pouieważ co moment spod/iewaią  s ę usi- dra obięły.  Co  moment  o ct rku ią  w Pa* 
ł j w a ń  nieprzyjaciela do wyl- jdowaoia .  lermo eskadry R o L y y s k o  Ttir»ckiey.
B  11 przeciw buntownikom sp rawi ł  z po- Z  M o g u n cji d. 19. M arca.
cz.-tku o b a w ę ,  ponieważ  zda wa ło  s ię ,  że Jenerał Bernadettę opuści ł  M o g u n c j ą

on w s t e l k  z sprawiedliwość znosi ;  ale g dy  z ca łym  g ło w o y m  sztabem ; w Manhcimie 
lonł  C n i l e r e a g h  o ś w i a d c z y ł ,  iż on ty lko  *a łoży  swoią  g łówną kwaterę .  Dano roz .  

do kr» mio i laych  wy stę pk ów  w ctlu buntu kaz 10,000 w o y sk a  do zgromadzenia się w  
i buntowniczych  dys try któ w rozciąga s ię ,  Strasburgu , dla udania się potyo* na Koi- 

w szła publiczność w iego potrzebę i u* bis do le wego  s k r z y c ł z  armii  Jourdaaa.  
sposoi ta  s ę. Kommendę  nad temi wo ysk am i  odebrał

Z Florencyi d, 9. M arca. jenerał  Laroche.  M ó w ią  także iz wie !ka
Ostamiey  niedzieli  przytrafi ł  się u część armii o b s e r w a c y y n e y  będzie w po* 

n-s  smutuy przy padek w teraźnie jszych  ruszeniu,  i że kommenda na nizszym Re- 

ok liczDOSci u  h. O by  wat .  1 S .epeau  , o t  nie i działanie przeciw Fi l ipsburgowi  będą  
fieyer F ran cu zki ,  który o d p r o w a d z ał  Kro- powierzone jenerałowi  Colnud.  

la Sa rdv ńs kie go ,  b ę i / c  Da około  omns*

U O  N 1 Ł  ,i 1 E  N 1 A 
D r u ka r n i a  Jana M a y a  w  K r a k o w i e  dotrzymuiąc swego przyrzeczenia Wydani a  na  w i d o k  publ i czny  

O r ’<Z",;ii Szalonego  , p rze kł a d a ni *  Piolra Ko c h a n o w s k i eg o  , donosi  publ i cznośc i , iż o b y d w a  lon,y i u i  
*  g o l o w e ,  i prosi  Pr eoumerantow a by  ich raczyl i  od e br a ć- Sz a co wn a  Publ iczność darnie c ok ol wi ek  spoi*
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nienia,  w  wy da n i u  tego drogiego z a by tku  literatury P o l s k i s y , i le  żn l iczba  pre numcrantow nie o d p o ­
w i e d z i a ł a  kosztem na w y d a n i e  iego. — D z i e ł o  to kosztuie teraz w e  2 T o m a c h  bl isko 60 arkuszy  w y ­

noszące  in 8^0 maiori  na k l e i o w y m  papierze zło:  Pol ;  ig- Jeżel i by  kto ż y c z y ł  sobie miec go do bi bl i o­
teki  na papierze V e lin  poti zeba ż e by  sie z a wc z as u z g ł o s i ł ,  bo tylno kikka e x e mp l a r z y  takich sie 
z n ay d u . e ;  ieden kosztuie z ło.  Po!  36

D n i a  4 Cze rwc a  1799 Cef.  Kroi .  Prefektdra R a d ł o w j k a  wy pu s z c za  w  dz i e i żawe  dziesięcin^.  s n o p o w y e 
która  się od n i żey  w y r a ż o n y c h  gromad ż a  rok 179^ państwu nal e ż y  n a / w i ę c e y  daiącemii  ato k a ż d ą

G romad ę  z osobna.  *•  __________
F —

Ner. 
P o ­

rząd­
ki) -
w y .

N azw iska Grom ad.

P r e t i u m  F i « i .

<
a>
a
e
3

z Ru st y­
k a l ny c h 

I gron- 
1 tow.

z Dorni- 
nikal  
n y . h  

grun­
tów.

r Z R | K . | Z R . | R \ &
1 R a d i ó w  . . . . . . . . . 80 1 8 1
2 N i w k a  . ._ 46 i LI 4:38
3 R u d k a  ...................................................................................................................... 35 4,1 8
4 W a ł ł ...................................................................................... i . 201 zo 6

.1 R u d a  . . . . . . . . . . . . 64 6 24
6 Śmi etana  . . . . . . . . . . . 70 3 ° 7 ' 3
7 WtSla R a dl o w s k a  ..................................................................................... 80 8
8 Ł ę t o w i e c  . . . . . . . . . . . 41 6 '33 .54 54
9 B i ado l i n y  . . . . . . . . . . . 241 >59 40

10 Bi e l cz a  . . . . . . . . . . . . 57 Ji 4 6j
11 W o k o w i c e  . . . . . . . . . . . 21 7 '5 2 1 4.1
12 Borzęcin . . . . . . . . . . . 3 4 0 ,3 ° 34 3
13 S zczu r o wa  . . . . . . . . . . . 1 764 M 76 27
14 R y l l o w a  . . . . . . . . . . . 43 4 6

i i Niedz i e l  sko . . . . . . . . . . 3 '5 .3° 3 '-' 33
16 R a j s k o D l 50 3 9
17 Rz ą c h o w a  . . . . . . . . 4 2 i 4 12
*8 Z a bo r ow  . . . . . . . . . . . , >.Ł4 | . 5 , 24
19 Po i aw i e 120 •5 ,2 2
20 U o l ę g a ........................................................................................................... 220; J5 221 2
21 K w i k ó w  . . . . . . . . . . . 53 5 ! ‘ 8
22 B i a ł a  przy T a r n o w i e  . . . . . . . . . 87 ,3 ° 8! 4.1
23 ■ Z Pr z y bo rowi a  dziesięcina do Szczurów skiey plebani i  należąca 374 3 7 ; 24
24 Domi ni um T ar no wi e c  dziesięcina do kantorii  T a r n o w sk i e /  należąca 75 7 13°
25 G roma d a  detto delto detto . . . . 5° 5 i
26 Gromada Szczurowska  zaar endowanycb groutow dworskich dziesięcina 2>3 21 48
27 J Detto Bi skupska detto detto • detla L ' 3 -’ 13; 12

C i ,  którzy chec za ar ęd owa n i a  mai ą  , zapraszała  się na w z w y ż  rzeczony dzień o godzinie  911 
Z rana do R a d l o w s ki e y  urzę do wne y  k anc e l l a r yi ,  przed l icytacyą 10 procentowe yadiuin z ł o ż one  bydz  |
m u s i ,  g d y ż  bez takiego ż a dt u  do l i cytacy przypui zczonyi n^i i c  b - d z i e ,  nakoniec  dziesięcina za licyto- |
w a n a  zaraz po l icytacyi  z ap ł ac on a  bydź  musi.  D a l s z e  k o n i y c y e  można codziennie w tuteyszey k a n­
cel laryi  przeczytać.  T o  ieszcze w y r a ż a  s i ę ,  że t e y  Sprzeczce, którą poddani  w przesz ł ym roku w 
od d a wa ni u  dziesięciny u i szc za l i ,  w  protokol e  l i cy t ac yy n ym z a p o b i e ż o no ,  wz g l ę d em czego l icytanci  I 
naymni ey  szego sporu o b aw i ać  się nie maią.  '

Z  Urzędu Ces.  K .  dobr kameral ney  dyrekcyi  w  Ni epoł omi cach 
dni a  8 Lutego 1799.

Talski.

N a  dzień 3go Junii roku teraźnieyszego -w C. K .  k a me ra l n e y  prefekturze kancel l aryi  Z ł o c k i  
prres;  łorocziia letnia i spodz i ewai ąca  z i mowa w e ł n a ,  która do 16 centnarów wy pa ść  może przez li- 
uytacyą prz idana be Izie.

Ku pu i ą c y c h  u j  dzień oznaczony o godzinie  9 z rana zaprasza  się.  W  Z ł o t y  d. 1 marca i 799 ‘
Jan JVavratil, prefekt.



Po ni ewa ż  Na yi aś ni ey s ry  fa n  przez dekret  kamery  na d wor ne y  pod dnietc 19^0 teraźnieyszega
miesiąra z a p a d ł y  n a y ł a sk a w i e y  rozkaz ać  r a c z y ł ,  iż yadium przy bl isko następie mai ącym zadzierża-  

wi e n i u  C. K.  dobr rządowych przez s t awai ących l icytantów ty l ko  w lociu procentach z ł o ż on e  bydź  
m a ,  t i k  ta May w y ż s z a  w o l a  nini eyszym ku powsz echney  wiadomości  z tym dooatki em udziela s i e ,  
iź przezto o w e  zaleczenie yadi um 20 od sta w  oddziale  g t y t n ,  l icytacyi  przez adniini i tracy ą dob- 
r za do wy ch pod dniem 31 stycznia wy z n a c z o ne y  , .ustanowione , znosi się

Z  strony C. K.  pełno.nocney z a d wo rn ey  kommifsyi  &c .  &c .
W  K r ak ow i e  dnia 59 tMarca 1799.

Leopold Fryderyk Schm id, sekretarz Gubernialny.
G d y  pfzez Cef.  Kr.  S ą d y  sz lacheckie  K r a k o w s k i e  i i  ilie/i zachodni e/  konkurs na c af ym ma 

i ątku Pa na  Kranciszka W y s o c k i e g o  podniesiony z o st a ł ,  a taż z adł u ż on a  maf i a  ty l ko 18118 zł .  4 gr. po.  
D ł u g i  zaś obciążaiące ią . . . • . . . 42683 z ł .  w y no s zą .
Przeto ws zy s c y  wi erzyc i e l e  ( k t ó r z y  pretsnsye swoie przeciw t eyże  marsie z a i ł u i o n e y ,  w terminie do 
d r  a i z  czerwca 1707 roku w y z n a c z o ny m , p o d a w a ć  m a i ą )  w e y w a i ą  siec ażeby końcem wni yśc i a  w  
k omol a n ac y ą  , p od ł u g  o b mo w y  §. 103. ordynacyi  s ą do w e y,  dnia 17̂  czerwca roka bieżącego na g o d z i ­
nę 9 zrana zgromadzi l i  s i ę ,  żeby mniey potrzebnych można uniknąć kr u k ów a przez  to samo i inafsy 
dość s z czupł e y  oszrzr-dzic. W  K r a k o w i e  dnia 11 M a r ca  1799.

Pod ni ebytność  Jaśnie W i e l mo ż n eg o  Prezesa.
Jan Porow ski.
J o z e f a Cronenfels.
Jan M orak.

Z  R a d y  C e j .  Kr.o. S ą d ó w  Szlachec.  Krak.  Gal i cy i  Z a c h o d ą i e y
Elsner.

Podai e  sie do wi adomości  ni ni eyszym p is me m,  tak o b yw a t e l o m k r a i ow y i n ,  i ako też ' i  miasta 
K r a k o w a ,  iż p e w n y  Ni emi ec  żonaty mi eszkai ący  w  krakowi e  podeymui e  się mł o d e  Panienki  do siebie 
na wi k t  i edukac y ą  p rz y i ą c ,  a to w  ten niżey opisany s posób:  że Panienki  w rożnych robotach i a ko  
to s z y c i u ,  robieniu pońc z oc h,  w wsze l k i m gatunku s z y d e ł k o w e y  r o b o t y , damski m stroiu , i iezykiż 
Ni emi ecki m i Franeuzki m ć w i cz y ć  się będą.  U go da  zaś w pruporcyi  stupnią eduk ac y i  nas t ą pi ,  z t y m  
d o d a t k i e m,  że nadgroda nietylko w g o t o w y c h  pi e ni ą dza c h,  ale po części i w i kt ua ł ac h przyieta be- 
d z i e , co wszyst ko od uk ł adu  mi ę dz y  stronami mri ącego nastąpić  za wi s ł o .  K t o b y  sobie wi ec  ż y c z y ł  
korzystać z tego uwi adomi eni a  niech się uda na Szpitalna ulicę pod Nrem: 606 na pi erwsze  p i ę t ro ,  
gdzie  zostanie zupełnie  zai i l fortnowanym. C h ę do żą  się tam także  wsze l ki ego gatunku Ni der l andzki e  i  
JJraxelskie na spusob Francuzki  k or on k i ,  tudzież wszystki e  i edwa bne  i a t ł a s k ow e  wstążki  , suknie me- 
z k i e ,  i d a m s k i e ,  wsze l k i ego rodzain p a s y ,  to iest :  i edwabne  i lite z iak uay wi ę k sz ą  d o k ł a d n o ­
ścią. S zv i a  się kol orami ,  l ina,  muszl iny czyl i  suknie zwane  organdin..  P r z y t y m  tenże w y ż e y  

w y r a ż o n y  ż v c z y  sobie niektóre Pani enui  bezpłatnie  dla nauczenia tych wszyst ki ch robot do umo- 
w i o n e g )  czasu przyiąc.  W y ż e y  tzeczony  pode ymui e  się t a k i e  ki lku P a n i e n k o m ,  lub też mł od z i e ń ­
com wraz  chcącym się u c z y ć ,  godzi nę  na dzień Niemieckiego i ę z y ka  l ekcye  dawać.

Per Juditiu n Magistratus &  districtus Local is Cses. R e g i *  l i ber *que  Giritatis M o n t a n *  W i e l i ­
czka , omnibus q i or u m interest ,  aut quomudocunqus interefse poter i t ,  praesentium y a l v a l i u m  Li ttera-  
rpm medio 110tum r e d i i t u r ,  super uniyersa Ada mi  Georgii  biuominis W r e t o w s k i  Civis &  Vi ni  questo- 
ris Viel icensis substantin conoursum creditorum sub hodierno excitarii  hunc igitur in l inem omnes i i ,  
qui adrersus dictum cridarium concefsis saocita lege me.nis jus agendi  erincibi le  se habere  credi dęr i nt ,  
convocantur ,  ut ustiue a d d i e  n 30. April is an.  cur. 1799 contra juris- utriusque d-octorem Sr. uni ytr sa l em 
a dyoc at um M - f cu m zdębieli qua coustitutura Iitium Curntorem i nacionando l i qui dent ,  unaque pro obl i -  
gat ioue s u i  doceant  , in q»anam c l i l - e  coltocandi  y e n i a n t ,  rei  rero eodem in prćsGxo superius termi- 
n<» dicta die d e s i gaa t o ,  co am del egata  gremiali  commifsione l iquidatoria eatenus persooal i ter aut per:  

time institutos M an da Ur i os  suos comparere  n ov e r iut , quapropter per exprefsum addi t ur ,  quod j ux -  
ta A n a l o gi i i n  Jphóru n cg Sz 29 C o l .  Cri.  omnes ii Creditores , qui se in menaorato termi no,  aut in* 
tra ejusdem interyal lum prescripta superius modulitate non i ns i nuaser i nt , sequc intuitn deducendat l i -  
quidltatis praetensionum suarum apud obaeratum habi tarum,  ad hocee mafsam cridalem pertractans judi-  
cium conyertere praetermifserint, etia nst ipsis jus compensationis c omp e t e re t , r e i  proprium bonum e x  
roafsa repetendum haberent ,  vel  damum praetensio eorundem super bono obaerat* m a ń *  immobil i .  spe-  
ciali  hypotheca  proyisa conseque:iter tabolariter praenotata feret,  pro praeclusis &  uire sao cadent ibus 
habe b unt u r ,  vice versa quinimo si mifsae al iquid deber ent ,  i l laque adyersus i p ro s  solita actione jus 
prosecuta fueri t ,  non obstanie compensat i oni s ,  prop-ietatis re i  Hipothecae jurę quod creditoribus juste 
secus competeret,  debitam mafsae solyere tenebuntnr,  his i taque conformiter omnis agito sibique a damno per 
incuriam ne fors emergendo pofsibili  c a v e t o , haec e ni mdi ctaat  sancitae pro C*».  Re g.  haereditaris terris 
Leges.

Josenhus de Nicoledon , syndicus.
Jactbus Ructyński, ąfs fsor. -

E x  Consi ho Magistratus &  local is  Judicii  dislrictas Ca»s. Reg. libera 
Montaneque  C m t a t i s  W i e l i c zk a  die 15 Januarii  1799.

Jacobus Jiafisehy, actuarius



Jp . W aw tzen iee Borucki , czyni w iadom o pu b liczności, ł e  na żądanie obyw ateli w ło ż o n y  n a  
Ciebie ob ow i ąz e k przy s ł ug i  m a  sobie rożne podane  dobra. ,  przeznaczone w s p rz e da r z ,  w  procencie p u­
s z cz e n i a ,  i arendy,  t— R ó wn i e  ma i pretendentów do polsefsyi  wspomni onego w y r a ż e n i a ,  oraz g d y y b  
sob.e kto ż y c z y ł  summ za c i ąga c ,  i w tych dobra wypuszczać.  — A b y  zaś dokł-adniey i naydogodt i i ey  
w y p e ł n i a ł  cbeci oby watelskie  , uprasza i żby wcześnie  przed S.  Janem następuiącyin tak mai ący  dobra,  
k a p i t a ł y  ł akoci  ycznoy ich sobie,  do niego się z g ł o s i l i , do K r a k o w a  za M i k o ł a y s n ą  fortkę tymcz asowo 
stoiącego p o d  Nrera: 250. Będzi e  iego nay pi e rws zy m celem , n a y uż y te cz m e y  przys ł ugę  wy pe łn i ć .  „  N a  
pocztę  J. C.  K . Mci  p rzes y ł ai ąc  w y c i ą g  i ntra'  , lub inwentarze  dobr o d da w a ne  o yd ź  inaią franco , a 
tuk w y ż e y  wyrażonemu z poczty odniesione będą.

Ces.  K.  Sądy Sz l achecki e  K r a k . w s k i e  Gal i cyi  zaenodni ey  o z na y mu i ą  tym Edykt»rn Panu Joze­
f o w i  S i e n k i e w i c z o w i : że kurator mafsy po ś. p, Mi c h al e  Si enki ewi czu a dw o k a t  Hoło wk o  u s ą dó w 
tycb:  o z apł ac eni e  summy 4753 zł- 16 gr. Pol.  ża ł obę  na niego p o d a ł ,  i o pomoc s ą d u ,  i e spra-
w. edl i wuśc  w y m a g a  , prosił .

G d y  zaś sady te niemaiąc wiadomości  gdzie  o b ż a ł o w a n y  zostai e ,  lub czy wcal e  w  C. K Pa t 
ł t w a  b dz iedzicznych znaydui e  się iemuż Panu Jozefowi S i e n k i e wi cz owi  a d w o ka t a  t u l eystego l\lił- 
ho ws ki eg o  z iego s z kodą  i iego kosztem zastępcą p o s t a n o w i ł y ,  z którym procefs t e n ,  podł ug  o r d y ­
n a c j i  s a d o we y  rozpocznie się i ukończony bę dz i e ;  01* przeto Edyktetł i  ni ni eyfsym tym końcem upomi ­
n a  cie: a ż eby  w  przeciągu 90 d i i  d> o d pow i e d z i  sam s t a n ą ł ,  alb» ieżel i  iakie ma prawa swego do­
wody' ,  łe zas,e y  wy z n a r z o  .emu wcześnie p r z e s ł a ł ,  al  o nakonieo in.iego sobie patron* ob ra ł  . lego 
sadom tyteysz  im w y mi e n i ł  i podł ug  przepisu tych śrzodkow or awa  u ż y w a ł ,  kto;e do  obrony s w e y  
sprawa za  nayskutecze i eysze  os ą dz i ;  g d vż  w  prz ec i wnym razie ws z e l k ą  niedogodność  z zani edbani a  
Wyni kai ącą  samby scu e ,  podł ug opi ewu C.  Kr.  pra w,  przypisać  fnułiuł .

J o z t f  de JSikorou i(;l. '
IV, Roskoschny,

• Jan Mo rak ,
Z  R a d y  C. R .  S ą d ó w  Szl achecki ch Gal icyi  Z a ch od ni e y  w  K r a k o w i e  dnia 

n ' ^ 3  Lut e go  1799.

C.  R . są dy  szlacheckie  K r a ko ws ki e  Gal .  cyt zachodniey  oz naymni ą  tym e dyktem Pani  A n t on i ­
nie  z Slaskicb O l i ż a t o w y  i Panu T a d e u s z o w i  Ol iż arowi  maf^onkotn , dóbr Poborowi: .e w ccrkul e  
K r a k o w s k i m  leżących dz i edz i co m:  że  Pan Jędrzey Ryl ski  u sądów t y c h ,  o zapł acenie  s u ń m y  15,0 5 
i ł ,  Pol.  17 gr. z prowi zyą  , ż a ł o b ę  na nich p u d a ł ,  i o pomoc s ą d u ,  de spr awi edl i woś ć  w y m a g a ,  do.  
p ra s z a ł  s,ę

G d y  zaś sądy t e ,  nie maiąc  wiadom.  ści gd  1 e b ż a ł o w a n i  z os t a i ą ,  lub czy wcal e  w  C  K .  
pa ńs t wa ch  dz ie d z i c z n y c h, znay du. ą się, onymż e  Oiiżarorn m a ł ż o n k o m ,  a d w o k a t a  tuteyszego Pana Z x  
rzeckiego , z ich szkodą i ich kosztem zastępcą pos tanowi ły ,  z którym procefs te t, podł ug  ordy o™-, i .ą.  
d o w e y ,  rozpocznie się i ukończony b ę d z i e ,  uni przeto e dyktem ninieyszym lytn końcem u o . ń i n . n ą  
sie; j ż e b y  w  czasie p r z y z w o i t y m , to i est ,  aż do dni *  tgo czerwca 1799 s a n i  s tanęl i ,  albo uW-cli 
ialt ie matą pra wa  swego d o w o d y ,  te zastępcy w yznaczonernu wcześnie przesłal i ,  a l .m ntkoui ec  in- 
nego sobie patrona ob r a l i ,  tegu sądom tuteyszyin w y mi e n i l i ,  i podług przepisu tvch śr zodkow pra­
w a  l i ż ' w a l i ,  które do obrony sw e y  sprawy za . nayskulecznieyszt !  usa dz ą ;  g d yż  w  przeci wnym razie,  
p od ł u g  opi ewu C.  K.  Pr aw ws ze l ką  niedogodność  , z zani edbani a  wy n i ka i ą c ą  s w e y  w ł a s n e y  winie 
przypisać  winni  będą.

JoleJ de N ik orow ict.
O lechow ski.
W . Rosk%schny. 1

Z  R a d y  C.  K .  S ą d ó w  Szl achecki ch Gal i cy i  Z a c h od ni e y .
W  K r a k o w i e  dnia 23 Lutego 1790 roku.

A seh er.

D nia 30 kwi etni a  r. b. w kancel l aryi  Ces.  Kr. f yr kul arney  T a m a w s k i e y  o godzinie  9 z rana 
"Ces. Kr .  prefektura K a d ł o w s a a ,  Prebendę kantorya zw aną 1 d w or e k  do tey nal eżący  w  T ar n o w i e  po­
ło żonę w  trzech letnią arendę to iest od 24 czerwca 1799 *1° 23 c zerwca  -go2 r o k u ,  k a ż de  z oso­
b n a  przez publ iczna 1 -ytacyą  wypuście  zamyśla.-

Cena  f iskalna wy nos i  z f ol warku Kant or ya  157 Z ł o .  Ryń.  \f> 2/3 
- 1 D w o r k u . . 23 - 29 i/&

Li cytanci  zechcą sie wspomni onego dnia '30 kwi etni a  o godzinie  9 z rana vtt Ces.  Kr .  cyrkular-  
* » y  T a r n o w s k i e y  kancel l  <rvi z n s y d uw a c  i dz :esięc procentowym zast awem (vadtum) zaopatrzyć  sie.

A r e n d y  k on d y c ye  przy Li iytwcyi  w  k ra j owy m i ez yku  d o k ł i d n i e  ogł oszona z o st a ną ,  o kto‘rych 
takie codziennie W kancellaryi C.  Kr .  P r ef t . t u ry  R a d ł o w s k i e y  zai nfnrmowac się można.

Z  Urzędu Ces.  Kr.  D y r e kc y i  Ka me ra l ne y .  W  N i e p o ł o i a i c a e k  
dni a  1 ;  M a r c a  1799.



C.  K .  sądy  sz l achecki e  K r a k o w s k i e  Gal i cy!  l achodnf ey  Ożnaytruia  ws z yst ki m WtdryM ofem 
w i e d i i e ć  należv , szczegol ni ey  zaś wierzyc i e l om Józefa Bos ki ego na dubracłi  Bi ał obrz egi  zabespieczo-  
n y m . że leż dobr_ Bi ał obrz egi  Józefa Bos ki ego  dziedziczne w  cyrkul e  Ra domsk i m l e ż ą c e ,  na ż ądaoi *  
wi e rz y c i e l a  P a n a  An t on i e go  Si arczyński ego w  summie 2500 czer: przez publ iczna l i c ytaeyą  spr ze da­

ne  będę.  -
D o l icytacyi  tych dobr naznacza  się termin na dzień 97 maja roku b i e żą ce go ,  z . y m  d o da t ­

kiem że g d y b y  wczas i e  tey l i cytacyi  rzeczone dobra w  cenie sz ar unk owe y  lub w y ż e y  sprzedane by dL 
nie  m o g ł y ;  podł ug  $. 432. O r dy na c y i  s ą d o we y  , powtórna l i t y t a c y a ,  a g d y b y ' ,  w tey kupi ec sie za  
te uę  sz ac unk ową  nie z n a l a z ł ,  trzecia p odobnaż  l i cyi acya  naznaczona  b r d z i e ,  w  czasie ktorey  dobra  
Bi a ł o brz eg i  r.izey nawe t  ceny sz a c un k o w e y  sprzedane zostanę,  1

K i o  sobie zatym dobr tych 1 a by dź  życzy , ma  sie na dniu naznaczonym o godzinie  9 z  rana 
w sądach tuteyszycli  znaydować-  W o l n o  się k ażdemu zdstawui f  d e ta x ac y ą  dobr rzeczonych i obo­
w i ą z k i  na kupuiącego w ł o ż o n e  w tuteyszey przeczytać  snbie registiaturze.

W  K r a k o w i e  dnia 21 lutego 1759 roku,
Jo icfcie  N k o r o w ic z .

O lechow ski.
Jan Jllorak.

Z  B a d y  C. K .  s ą d ó w szlacheekick K r a k o w s k i c h  G a l i c y  
zachodriiey.

P on i ewa ż  na dz.en i^go marca d. 7. l i cytacya  propioacyi  na p aństwi e  Os i ecki m i m ł y n ó w  
w  W i ą z o w n i c y  , G a i k o w i e  i B uk o wi e  na tymże  p aństwi e  będącym t rz y ma na  nie była-,  a to d U  n»* 
przyt omnych l . cytatorow.

D l a  tego powtorna l icytacya na dzień pty Junii  r. t. w  tuteyszy kancel aryi  dobr kamme ral nyc h 
prefektury Z ł o c k i r y  trzymana będzie.  N a  który dzień ochotę maiącycl i  i . cy to wa ć  z aprasza  się.

W  Zł o c i e  dnia l ógo Mar ca  1799.
Jan N a v r a til, p r e fe k t.

Przez  C.  K .  sąd szlachecki  K r ak ow s k i  Gai ieyi  zachodniey mocą ninieyszego edyktu w s z y s t ­
ki m t y m ,  do których n a l e ż y ,  w i a do mo  się c z y ni :  O d  sądu poz wol ono lest ,  aby  do ogolnie wszyst ki ch 
przedtym w W oi e wo dz t wi e  Sandomirskim Gal i cy i  zachodniey teraz zaś w  cyrkule  Ki e l e ck i m l e ż ą c yc h  
tek ruchomych , i ako i nieruchomych debr F o l wa r ki  z a wi as  em Busko leżące Pana Franci szka W y s o c ­
ki ego w ł a ś c i w e  zbi eg '  wi c r z y c i e l ow b y ł  otwarty .  Ni ni eyszemi  przeto w s z y s c y ,  ktćrzyby  i akiekol-  
w i c k  na przeciw z a dł użone go p ra wo mier rozumi el i ,  obwieszczaią  s i e ,  ażeby aż dc  dnia 12 czerwcu 
179o pretensye swoi e  przez w y d a n i e  z w y k ł e g o  poz wu  na przeciw postanowi ooego w  osobie a d w o k a ­
ta Józefa  Nieinetza Kuratora niafsy k o n k u r s o w e y , do tuteyszego sadu sz lacheckiego tym p e w n t y  
p o d a w a l i ,  i w t m nie tylko rzetelność sw o i e y  pretensyi ,  a l e  też i pr*wo , mocą którego w  tey lub 
o-vey klafsie umieszczonemi  by dż  ż ą d a i ą ,  o k a z a l i ,  ile że po upł ynieniu przepisanego czasu nikt wie-  
c ey  s ł uc ha ny  nie b ę d z i e ,  i c i ,  którzy do tego czasu zpre t e nsy a mi  s wemi  Jo Sądu nie nadgł oszą  s i ę .  
od wszystkich rzeczonego dł użni ka  w cyrkule  Ki e l ecki m z n e yd mą cy ch  się d o b r ,  bez żadnego w y i ę ' - ? 
odda l e ni  zostaną , chociażby im lub p ra wo  d» ws pól nego porachunku s ł u ż y ł o ,  lub rzeczy i aki ey  
p r a we m  w ł a sn o śc i  z mafsy domagać  sie mo gl i ,  lub g d y b y  ich pretensya na rzeczy  i aki ey  nieruc’10- 
mey  do d ł u żn i k -  nal eżącey zabespieczona b y ł a  tak d a l e c e ,  iż takowi  w i e r z y c i e l e ,  g d y b y  mafsie w i n ­
ni b y l i ,  mimo t e g o ,  iż im p r a wo  do nadgrouzeni a  sobie własności  lub zapisu s ł u ż y ć  m o g ł o ,  dżug 
zapł ac i e  powi nni  będą.

A  p on i e wa ż  podł ug  przepisu zbioru j a d o w e g o  w Rozdzi a l e  9tym §. $6 obrani e administratora 
mafsy ,  tudzież  deputacyi  wiei-zycielow nakazane  i e s t , przeto wszystkich wi erzyc i e i ow na d 13 c zerwca  
1799 o godzi .  9 z rana do tuteyszego C. K .  sądu szlach.  tym napomnieniem z wo ł u i e  s i e ,  iż tego samego 
dnia ty m czas o w nie ustano wiony a din i ni strat sr mafsy w  osobie P. B o  na w.  Różański ego lub potwierdzony m,  
l ub też inny obranym,  podobnież  też i deputacya  wi pr z y c i e l e w,  do ktńrey ieanak n i k t , lak tylko wierzycie l  
t - v  samey mafsy zdol nym b dź może p od ł u g  §. 93 i 94 obroną bydź  m a ,  oraz zaś p r z e p i s y ,  p od ł u g  
których dobra admi ni s trować się p ow i nn y  , i aka w ł a d z ę  deputacya wz g lę d e m adininistracy i mafsy 
m a ,  i iak a a l e k o  administrator deputacyi  zlecenia d o p e ł ni a ć  powinien-,  u i tanowi one  będą.  P i e t a  
Wierzycielom na wy z n a c z o ny  dzień tym pe wn i ey  stawie się n a l e ż y ,  g d yż  inaczey  podł ug  §. 93. Z b i o ­
ru s adowe go na ich niebcapie:zeństwo obranie tak administratora,  i ak  i deputacyi  wier/.ycielow od 
tuteyszego sądu nastąpi ,  Podł ug  tego wi ęc  k a żdy  ma sobie postąpi ć,  i szkody u ni k a ć ,  g d yż  w t ym 
a a  C.  K .  dziedziczne kraie ustanowi onych praw przepis zachodzi ,  D a n  w K r a k o w i e d .  11 marca 1799. 

W  nieprzytomności  J W .  Prezesa,
D n r o w  >ki,
C ro rn  n f c l s .
M er uh.

E z  Consi l io Caes. Reg.  F or t  Nobi l ium Cra co y i ea t i  
(śalicue Occideutal is .

E a  ner.



Podai e  się do w i a d o m o ś c l . p u b l i c z n n ś c i i ż  dnia .30. Mi e s i ąca  kwi etni a  r. b. 1799 o godzinie  9.  
rannej- kamienica w m i e ś c i e  Kazi mi erzu ulicy S z e w s k i e j  port lic ba 91,  stoiaca . tam na gruncie te y ź*  
k c m i e ni e y  prze/ i icytacyią :.a go t o we  pieniądze  spr z e da wana  będzie.  Niktc- ią  to l i i y t a cy ą  publ iczność 
na w y ż e y  oznaczony  czas i mieysce  zaprasza  się. W  Kazimierzu ii. 4. Kwi etni a  1-199. r.

Juli JSep. W istuC 1 D e ll. K om m jsa rz mp.

A p t e k a r z  miasta cyrkul arnego R a do mi a  , Jan B ur c h a r d ,  p o w o d o w a n y  czystą  patryotyczną gor­
l i wo ś c i ą ,  zrzekł  się z a p ł at v  z a  l e k a r s tw a,  na uleczenie dwóch od psa wś c i e k ł e go  ukąszonych ż o ł ni e ­
r z y ,  dostarczone , i off ar o w a ł  summę za nic nal eżącą  zło.  ryń. 16 kr. 37 w y n o s z ą c ą ,  w sposobie d o ­
b r o w o l n e j  off iary woi enney.  W  K r a k o w i e  d. 27 Mar ca  1799.

Z e  strony C_es. Kr.  pe ł nomocne y  kommilsyi  z a d wo rn ey  G a l i c j i  z a ch od ni e y .
P o n i e w a ż  się na l icytacyi  8 stycznia t. r. wz g l ędem potrzeb kancelaryi  dla tut e j sz y c h instancyi  

rz ą do wy ch do dostarczania rożnych gatunaow papieru nikt 1 n n ą c y  chec a r e nd own u i a  nie z g ł o s i ł ,  
przeto na n owo dnia 2ago kwietnia t-. r. w C K. dyr ekcyi  expedi iu gubcrnialne- o rz ec ;one  dostar­
czanie papieru dla  C.  K,  Guberniom C. K ,  sądów a pp e l l a cy yn y ch  C. A s ądów sz lacheckich K r a k o w ­
skich , Duchalteryi  prnwi ncyoual no r z ą d o w e j ,  k n ne r a l n ey  halsy g f o wn a y  w y p ł a c a i ą c e y  , k a f , y  ban- 
k o c et l o we y  , administrajyi  celnej  , tudzież b a n k o w e j  s t empl owey  , i dobr rz ą dowy c h , ni terimalney 
dy r ekc y i  budowni ezey  , urzędu inenniczoprobieri .ego, d y r ek c j i  p i l i c y y n c y ,  j eneral n-go urzęd..  !axal -  
nego , prokuratoryi  k a m e r y ,  i Kr ak o ws k ic h s ą dó w krymi nal nych na t r zy ' l a t a  od 1 ma' a  t. r. z a c z y n a ­
ne temu w arendę puszczone zostani e ,  Klory się p od e ymi e  nayl epsz e  gatunki  papieru z a  nay  tańszą 
cenę dostarczać.

C e ny  f iskalne rożnych g a t u nk ó w papieru są nastąpuiące.-'
Z ł .  Ryń:  Kr:  . . koncept owego . 2 .  33

Z a  ryz ę  papieru H o le n de r s ki ego  poczr- . . r yg a ł o we go  . . 13
to we go  . . . • • 4 - 55 . . Medi an  z wa n eg o  . . 12

ordynaryynego • 3 . ic  . . do p a k o w a n i a  formatu wi e l k :  5
, kance l aryynego ioi matu wielk:  4 . 10 . . . . , . -małego 4 . 15

K a ż d y  na li. y tacyą  przychodzący  a chce zaar endowani a  maiący powinien się opal  - yc w potrze­
b n e  próbki  p a p i e r o w e ,  i gotowe lub niesprzeczną kaucyą  fideiufsoryczną tysiąc z ł o tych ryń.  w y n o s z ą­
c ą ,  tudziesz z a k ł a d em  (yadiutn) po 10 od sta mianowicie  od summy w y p ł y  wmąc ey  z rozchodu arty - 
h u ł o w ,  to iesi 300 zł .  rj  n. Kt óry  te z a kł ad  po a k c e pt o w a n y m resultacie licy tacyynyt? i p ot wi e r dz o­
n y m  kontrakcie  do s u ń m y  z ł oż y ć  się maiącey k a u c j i  powrocony b e a z L - g d y b y  zaś k ent ahent  od 
p i e ws z ey  arendy przed zawar ci em kontraktu odstąpić’ , tedy t a ko . . y  z a k ł a d  na korzyść  s k a r b ow ą  
w e y d z i e .

W e  wszystki ch dalszych warunkach mogą sie ma i ąc y  chec arendowani a  vs tuteyszey C. K.  d y ­
rekcyi  expedi t u  gubernialnegu rozpatrzyć ,  a zatym do niey pbprzedr. ie się udac.  W  K r a k o w i e  duia 8 
M a r ca  1799.

Leu^old. Sim id .

C.  K  sądy  sz lacheckie  K r a k o w s k i e  Gal i eyi  zachodni ey  oz naymui ą  tym edykteiri panu Ighacemu 
B y s t r z a n o w s k i e m u : że f a n  W i ce nt y  Kr us zew s k i  u s a d ó w  t y c h ,  o z a p ł a c z e n i e  summy 2733,,  z ło:  poi.  za  
D a n i n y ,  w czasie dz i er ż awy  dobr D ą b i e ,  przez w o y s k o  niepizyiacielskie  w y m u s z o n e ,  ż a ł obę  m  ni ego 
p o d a ł ,  i o pomoc sądu ile sprawi edl i woi - '  w y ma ga  prosił .

G d y  zaś sądy  te niemaiąc wi adomości  gdz i e  o b ż a ł o w a n y  zostaie , lub c z y  wc al e  w  C. K .  Pa ń .  
s t n a c h  dzi edzi cznych znaydui e  s i ę,  temuż Panu Bystrzanowski emu A d w o k a t a  tuleyszego pana Broni-  
I k i i a o , z iego szkodą  i i i g o  losztem zastępcą postanosci ły , z którym procefs ten podł ug ordynacyi  
s ą d o w e y  rozpocznie się i ukończony będzie*; on przet»"fcdyklem ninieyszyra tym końcem upomi na się,  
a ż e b y  wczas i e  p r z y z w o i t ym ,  to iest w przeciągu 90. idni s-in stanął  , a lbo ieżeii  iakie ma p ra wa  sweg o 
d o w o d y  te zastępcy w y z n a cz o ne mn  wcześnie p r z e s ł a ł ,  a l oo nakoniec innego sobie patrona o b r a ł ,  t e ­
go sądom t u t e js z y m w y m i e n i ł  i  podł ug  przepisu tych ś r z o ł h o w p ra wa  użyć.  a ł ,  które do obrony s w e y  
spr. w y  za nayskutecsniey.cze os ądz i ;  g d y ż  inaczey ws z e l k ą  niedogodność  z zani edbani a  w y n i k a i ą c ą  
sa mb y  s o b i e ,  p ooł t  g opi ewu C.  K .  p r „ w , przypi sać  b y ł  winien.

P o d  niebytność  Jaśnie Wi e l mo ż n e go  Prezefsa 
K raul s.
Jos: de Lronenfels,
W . KuskoJchnj.

Z  R a d y  C.  K .  sądów sz lacheckich Gal i c y i  l a ck o -  
Aniey.  W  K . - d o w i e  d.  13.  fujarca 1799,

f  liHtr. ,


